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DZIEŃ W POLITYCE
.. .. i

UR3 0P  PREMIERA 
Prtra.ea’ Skladkuwski lorpoczął fciót- 

ki urlop świąteczny, zstępu je  go wi- 
cepicmiti KwiaŁkowsk-' ■ -

UMÓW*A Z GRECJA 
W e wiórek nasi^pila w Waiszawie 

wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych proiokóiu dodatkowego, podpi­
sanego w  Aienach 11 marca 1.938 r. 
do konwencji hand.owej miedzy Pol­
ska l  Grecją.
DEMOKT 4C  ORGANIZUJĄ KLUB 

POSELSKI
Do Sejmu w eszł' kilkunastu po- 

złów mezajeznych Obecnie -ozeszły 
się pogłoski, że posuw ie mezależni o  
przekonań, ach demokratycznych iw -  
ią zamiar utworzyć Poselski Klub De 
mokratyczny. Jak twierdzą w  kotach

lianie), z ramienia ktoregc wszedł o o  
Sejmu Z \ól ukraińskfcn nacjonali­
stów z Małopolski' Wschodniej czy­
nione są usilne skarania o  formalne 
przystąpienie do Unda.

Podobno razem z posłem Skrypni- 
kiem ma . przystąpił do Unda kilko 
jeszcze członków w . U. O.

LIKWIDACJA W . L. M. W . NA 
’ VO LrM U

j t s s s s t S i M ś

zw . prar.own. nastąpiły nieponozumie 
nia. Zwłaszcza sta w iar. są liczne ze- 
rzuty p, Józćtkowiczowi, „ruhrr.rowi” 
C. K. F

K Y rtL N E R  - KAPLICki 
W WARSZAWIE 

Ag „E cho" donosi: Dotychczaso­
wy prezydent miasta Krakowa p. Ka. 
1'ticki nie będzie już przez sfery rzą­
dowe wysuwany na stanowisko pre

skiego Zwią.dcu Młodzieży Wiejskiej 
lak wiadome organizacja ta liczyła 
w swych szeregach ponad 30 proc. 
Ukraińców i była subsydiowana prze; 
władze państwowe, samorząd, Li­
ceum Krzemienieckie.

W czasie jednak ostatnim likwida

do W ars-a wy na jedno ze stanowisk 
w administracji publicznej.

POW RÓT POSł A  CHA .IW  A  TA 
Poseł polski ia Litwie p. Charwa. 

powrócił po kilkudniowym pobycie w 
Warszawie do Kowna

ŻYCZENIA NOWOROCZNY

Pojutrze Wtjtttal
C xg  m a s *  j u i
K s i ą ż e c z k ę  P r e m i o w ą  P K O  V - e f  s e r i i

O s t a tn ie  p r z e d ś w i ą t e c z n e  p o s i e d ^ n i e  S e im u

O s t i a  i  n a m i ę t n a  d y s k u s j a
na temat utycia broni orzez policję

W  środ ę  przed  p o łu dn iem  od ­
b y ło  sig  osta tn ie  przed  św iętam i 
p os ied zen ie  Sejm u.

B ez d y sk u sji u cn w alon o  kilka

SPRAWA 
U z Y C I  .  f l r  > N 1

D łu ższą  i ch w ila m i bard zo  na­
m iętną rozpraw ę w yw oła ł rządo-

r»olityc7nych, nie będzie 10 klub zbyt cjf jaczejck komunistycznycn r „  W o-| NA W ®
liczny yniu okazało się, że ko-.iunisci w , kancelarii cyw  lnej zawlada-

YiSEł SKRYPNIK A UKRAIŃCY oiganizacji ttj posiadali powałne nia. że Pan Di. y d e - Bz czypospc .
Głośne było wystąpienie posła omlywy T o było ^ednym z motywów litej przyjmować będ?'-, iycziaila i»o - ' ra ty fik a c ji um ów  za gra n iczn y ch  w y  p ro je k t u staw y o  u życiu  b ro -

Skrypnika z Wołyniu wespół z Ukia- iecyzji o  likwidacji tej irganizacr woroczne w niedziele dnia 8 stycznia oraz  d w ir  u staw y o  bu d ow ie  li-  ni p rzez  p o lic ję . U staw ę re fe rc -
ińcami z Małopolski Wschodniej na NIEPOROZUMIENIA W C. K. r. na Zumka Króiewslan’ w Wr rs ia w łe .. n j{ k o le jo w y ch  T arn ow sk ie  G ó- w al pos. K olbu sz , który

Kurty wstępu wydąwąc pędzie kan-| „  _  7nwi. r, {.  _  { '
Małopolski 

ostatniej sesj. sejmowe' W  związku 
z tym poseł Skrypnik usuną' się i  W  
U. O (Wołyński" Ukraińskie Objed- tralnej

W  związku z niepowodzeniem t. \ *vo .y  wn^pu —j  . „ a ,  ^ u .* ie « « i -  1 _  B  
zw. „listy pracowniczej" w łonie Cen celazia ęywihia w  dnrach 4,5 i 7 sty- } . . . e rc ie   ̂ k o z io w

Komisji Porozumiewawczej cznia 1P39 r. od godz. n) do i4 -e j. • j S k iern iew ice  —  Ł u ków .

J a k  f |  &■ j? P  H T j j  to  K E N P M E G O ,  _n. ' *  d o s t a n i e s z  nic le p s z e g o

Co będzie z obietnicami przedwyborczymi?

, Nasz Przegląd'’ chwali antysemityzm Ozonu
„ P o l s k a  d e m o k r a c ja ”  z  ż y d o w s k ą  w ię k s z o ś c ią

w yrażm e sp recyzow a n ą  sy tu ację  
po lity czn ą . O czek iw an o, że czy n ­
n ik i d e cy d u ją ce  doK onają po  w y ­
porach  rozstrzy ga ją cy ch  posun ięć 
p o lity czn ych . W p raw d zie  dziś je ­
szcze nie m a m y o fic ja ln y ch  w y n i­
k ów  w y b o jó w  w  sto licy , w pra w ­
dzie za w cześni' je szcze  na w y c ią ­
gan ie ostateczn ych  w n io sk ó w  z u -

(J. W  )  O d w y b o ró w  sa m orzą - W yraźn ie  txiw iem  nuta ir a n o p a r - l  radę z tym  a n ty se m ity zm e m — na
d o w y ch  sp odziew an o  się ba rd zo  ty ln a  brzm i w  n astępu jącym  fra g -1  w et się nim  ba rd zo  n ie  m artw ią
w ie le . N ie jedn a  decyz ję  p o lity czn ą  m enoie w stępnego artyk u łu  z „C 1 u yba  t>o ta k u r m iaroda jn yr  1
od k ła d an o  d o  w y b o ró w , aby  n ieć  zety  P o ls k ie j”  św ia d ectw ie  „w a szeg o  P rzeg ląd u ”

.......................redak tor  „G a ze ty  P o lsk ie j”  n ie  b ę ­
dzie się d z iw ił, że n a rod ow i rady 
kali n ie ch cie li p o w ie rzy ć  Q ZN  
o w i w a lk i o  od ży d zen ie  m iast.

WYMIANA USŁUG
O  w za jem n ej w ym ia n ie  usług 

ży d ow sk o  soc ja lis ty czn e j OiSze 
d a le j p u b licysta  „N aszego  P rze - 
g lą d u “ i

Przeważnie bu/zuazyjna i kuiiser 
watywni Warszawa łe 27 man­
datów Polskiej Partii SocjrJistycz- 
nej I 16 mandatów Bu„uOw. Ant} - 
sernic! n itiurlnl śpieszą "ię z k o  

r eatarmm. że „a  zw ycięstw o PPS 
złożyło się wiele głosów żydów, 
--kich. “ rzj-zjiSj. my, że w dziełu 
^uch mieszanych z przewagą nle- 
zydow e-ięśc tntePgencjł ty-j.jwskiej 
głodowała n ■ PPs, ale za to w  łn 
nych dzielnicach mięsz^nych z prze 
w, igą żyaói , cnrztści ja.de gło»u 
"uU na Bunu. Jest to zjawisko, 
której uialog,^ znaleźć można chy- 
bt tylk1 w  epoce wielkiego ruchu 

olnoś**łow ego 1905 —  6 roku. 
S oc ja lis ty czn y  „R o b o tn ik ”  n ie 

będ zie  ch y b a  d łu że j dąsał s.ę  na 
„A B C ” , że  p rzyp om n ia ło  m u  o  

g łosa ch  żyd ow sk ich - ży d o w sk i so ­
ju szn ik  P P fe-u  —  b y ł jed n a k  szer-

Kładu s ił p rzy  w y b o ra ch  sam orzą­
d o w y c h  m ożna jed n a k  w n iosk o ­
w ać z  n a stro jów  p o lity czn ych , że 
na w ie lk ie , g w a n o w n e  zm iany n a­
razie się n ie  zanosi C h yba, że są 
p rzyg otow an e  w  n iezw yk le  sta­
rannej kon sp iracji.

ZMIERZCH
MONOPARTII

P rasa , tak zresztą ja k  p o p rzed ­
nio, p odk reśla  c ią g le  w łasne su k ­
cesy  p ra w d ziw e  czy  w y im a g in o ­
w an e, n ie  szu k a jąc og ó ln ie jszycn  
w n io sk ó w . P arę  za ledw ie  p icm  za - 
inte.’ esow anych  b ezp os ied u io  ak ­
c ją  w y b o rczą  p ró b u je  u ją ć  w n is -  
sk i w  bard zie j ogóln ą  form ę.

C y tow a liśm y  ju ż  w czora j głosy 
s w ierd za ją ce  klęskę złu dzeń  m o - 
aop a rty jn ych . D ołącza  się d o  tego 
g łos  „G o ń ca  W a rszaw sk iego” , w 
k tórym  pisze p  ze g o ta :

Ddf juz można z Całą odpowie, 
dzialnnscia stwierdzić, że niedzielne 
wybory samorządowe zadały kl§- 
„kę monopartyjnym dążeniom 
Wszystko jedno, czy płyną one z 
obozu legionowego 1 ucie.eąnlają
ilę w  Wl rnit-ni ,c płk. V\ end v i
(ego przyjaciół z ; .Zaczynu”, czy 
też wyrażają się w tęsknotach mu- 
nopariyjnych pp Kowalskich Bie- 
łedden Jlertychów ze Str. Naro­
dowego karząc ich kląska Str Na 
rażkL Najmocni ,J wyborcy uderzyli 
w monopartjjników ze Str. Naro­
dowego, każą' ich Klęską Str. Na­
rodów sgo w Warszawie ra odrzu­
cenie wspólnej list" z radykałami 
naroaowymL Prrewidywa'1 to zres' 
t# starz' działacie Str. Narodowe­
go z „grupy proiesorskiej”. odm» 
wiając ar gazowania swoich na-! 
zwisł w tak pomyślaną akcję wy­
borczą.

Czy z klęski tych monpartyjni- 
ków w Oronie . Str. Narodowyir 
m ”dągn^ właściwe wnioski wsporr 
"•ane stronnict” a? Czy odsuną one • 
•cb od rvpływcw na decyzje two 
ich linii politycznych? Czy nadal I 
monopartyjnicy prowadzić będr 
Jzon 3 Sti Narodowe na bezdrożi 
i zapędzać je w ślepe ullczid?
GAZETA POLSKA 
JESZCZE MARZY

Juz dziś  częśc iow o  odpow iada  
.ra to  py tan ie  „G azeta  P o lsk a ” .

W pływ tyaów na kształtowonh 
się oblicza władz miejskich, w  wa­
runkach obecnych, jest całkowicie ‘ 
zrozum' iły i fa .w o go byk  przewi­
dzieć. Nie Uczyli się z tą okoliczno, 
śclą, iak się zdaje, ci, którzy stale 
najgłośniej krzyczą o  konieczności 
„Odżydzeria”  Warszawy. Przez 
tworzenie własnych aroonycr .ko­
mitetów”  o wielkie! am Dicjan i 

nacznii .nniejszych możliwościach 
-osiągnęli jedynfi ta  co  mogli o - 

■iągnąc: przyczynili A  ao m zbici- 
głosów polskich, uośi. powiedzieć, 
ie O nR wc wszystkich okręcać*- 
izyskal ijOłkN1 giosow , a tylko j 

5 mandatów. W  ka-dyn. iKręgu ’ 
„trochę”  im brakowało. Al.1 to nie 
wyjtarczyłG, «b y  zraarner- aw str 
kilkadtie iiąt tysięcy g ia ó v . pol- 
skicn. Tan' był rucultal akcji „ 00- 
zvdzalącei“ . Dalszych -kilkadziesiąt j 
ty sięc- g łosów  marnowały różne 
trójk. .pracownicze”  1 inne „dzł- 1 
kie”  listy, wystawiane dla zespoKo- 
Jenia partykularnych ambicyjek. 
Gdyt>y posy polskie nłe rozsypał] 
się po d,’obnycłi kramikach, rezultat 
s /borów  byłby inny- Cl, którz; 
tak wieli krzyczą o  potrzebie 
„wzmocnienia polskiego rtanu p o ­
gadania”  — winni to byli przewi­

ozłeś
P rzyp om in a  się w zyw a n ie  O zu-

v yrazic, le róv  nouprawnlenle ży­
dów może być wywalczone tyUo 
przez współprac demokratów v.y- 
dowsidch z polskimi a ponieważ je 
dyną patią zwalczającą antysemi­
tyzm jest tera? w Polsc.- FPS*. to 
żydzi wybrali oundowców, którzy 
najłatwiej mogn się z nią porożu, 
mieć.
C zy  w sp ó łp ra cy  z^ jB u n d em ”  —  

P P S  też się w y p rze?  C zy  będzie  
m iała cze ln ość n azyw a ć się polską  
d em ok racją ; G dybyśm y tak p iln ie  
policzy li stosunek s ił ży d ow sk ich  
i po lsk ich  w  te j „p o ls k ie j”  d em o­
k ra cji —  zob aczy liby śm y  czy  cz?^ 
sem  P o la cy  n ie  są w  m niejszości.

R a d i o

T E L E F U N K E N

nu  d o  w y co fa n ia  w szystk ich  list o d  soc ja łów . N ie w sty d ził się
polsk ich  na k orzyść O Z N -u , tak, g łosów  PPS-owskfch
ab y  pozosta ła  ty lk o  jed n a  parria.
A  zresztą n ie  m yśm y  tw orzy li o r ­
d y n a cję  w y b o -czą , k tóra  u m ożli-

P Q L 8 K A  
DEMO iR &CJA

W reszcie „N asz  ‘  Przegląd*
w iła  tak? sy tu ację , że na m andat zdradza k u lisy  tak tyk j żyd ow su ia j; 
ONB p rz j pada o k o ło  31 ty s. g ło -  ! Społeczeństwo żydowskie chciało 
sów , a nr o zo n o w y  IS tysięcy .

UMIARKOWANY 
ANTYSEMITYZM

N iezw y k le  charaK terystjrczne

Dogodni spłaty ratalne.

Zaliczamy najniższe c c i , 
przy " “mianach wszelkich 
Stai-ych m deH  na nowo­
czesne mod. 1939. Napra- 
v iarny tanio i solidnie. 
ZAK ŁAD  RADIOTECHN.

A .  3 .  6 ,
BRACKA 1, teL 7.02-66. 

M -m r chrześcijańska

DyinSsia dyr. Bułhaka
z  p r e z e s u r y  s i e ł d y  M ie s n e ig ło s j przyn osi prasa ży d o w sk i-

„N asz  P rzeg ląd ” , om aw ia  szerok o W e w to re k  dn ia  20 bm . o d b y ło  1 K to  będ zie  następcą p. B ułhaka
w yn ik i w y b o ró w . P rzede w szy st - się posiedzen ie  G ie łd y  M iesnej w ’• n iew iadom o. P ew n e  jest jednak,
kim  pod k reśla  z du żą  p rzych yln o-ł W arszaw ie, k tóre  p rzeciągn ęło  się ie ustąpienie p. B ułhaka spokta je s t  aa mało, 1 '3  część p o lic ji  sie -
ścią d la  O ZN , ze zaw azięcza  on  d o  p źn ych  godzin  w ieczorn ych . | się z ży w y m  zadow olen iem  w sz y - dzi w sądach  i u rzędach  p rok u ­

ratorsk ich , 1/3 p isze  w yp racow a­

na po­
p a rcie  sw eg o  tw ierdzen ia , źe p o ­
l ic ja  nasza  sw e zadan ie  -pełn ia 
dobrze , n a ra ża ją c  zdrow ie, a na- 

: w et życie , p rzy to czy ł c y fry , z któ 
! ryeh  wyr.ika, że w  P o ls ce  N ie ­

p o d le g łe j p a d ło  dotąd na p oste - 
I runku 7 o fic e ró v  p o lic ji  i 657 

szereg ow y ch .
P o l i c j i  je s t  u nas za m ało, stan  

je j  w vn osi 27 942, czy li 1 p o li­
c ja n t  na ok o ło  1215 m ieszkańców . 
P o lic ja  m a zlecon e  ok o ło  200 ro­
d za jów  czyn n ośc i, k tóre  n ie  m a­
ją  n ic  w sp ó ln eg o  z w łaściw y m  je j 
zadaniem , t, j .  bezp ieczeństw em .

D oty ch cza sow e  p rzep isy  o uży­
ciu  bron i n ie  za p ew n ia ją  p o lic j i  
d osta teczn e j o ch ro n y  P rzed łożo ­
na ustąw a zezw ala  na u życie  bro­
ni p od czas  śc ig a n ia  n iebezp iecz­
nego p rzestęp cy  lub osob y  p o d e j­
rzan ej o  c iężk ie  przestępstw a i 
zezw ala na u życie  bron i dla uda­
rem nienia  n ie leg a ln eg o  przek ro­
czen ia  g ra n icy .

JKRAIfcCr I  fcKDZi 
P R Z E C IW  J S T A TVJ E
P rzeciw k o  u staw ie w ystąp ili 

U k ia iń ey  i żydzi, którzy zg ło s ili 
do  p ro jek tu  rzą d ow eg o  pop raw ­
ki, z  k tórych  je d n a  op iew a , że 
b roń  m ożna użyć ty lk o  w w ypad ­
ku u cieczk i n iebezp ieczn eg o  prze­
s tęp cy , a n ie p od e jrza n eg o  o  prze­
stępstw o, dru ga , że n ie m ożna u- 
żyć b ron i, k iedy g ra n ica  prze­
kraczan a je s t  n ie lega ln ie , nie z  
w in y  jed nostk i.' 5 |

.t a i: p o s  p u t k a
O stro  zaatakow ał ustaw ę daw ­

ny lu d ow iec  pos. Putek. k tóry  w y­
raził pog ląd , że ustaw a ta  po­
w iększy ch aos praw ny, zm n ie jszy  
bezp ieczeń stw o  o b y w a te li  i u ła ­
tw i sch odzen ie  z d rog i praw a na 
bezdroża  sam ow oli. To je g o  tw ie r  
dzen ie  w y w oła ło  o lb rzym ią  wrze 
w ę  na sa li, ja k  rów n ież dzlszs w y  
w ody, w k tórych  aowudził, że do 
fok u  1928 w ystrze liw an o  w  P o l­
sce  lu dzi bez żadnej podstaw y 
p ra w n e j. D op iero  w  r 1928 sp ra ­
w a u życia  bron i przez p o lic ję  zo­
stała u regu low an a  rozn orząd zt- 
niem  P rezydenta .

U P O U T Y C = y iE N k E
P O I I C J I

N ie m am y d z is ia j p o lic ji ,  m ó ­
w ił pos Putek , k tóra  zabezp ie ­
cza  m ien ie  i ży cie  obyw ate li. Ca­
ły  k orp ąs p o lic j i  zosta ł zam ien io­
n y  na p o lic ję  po lity czn ą . P o lic ję  
o d c ią g n ię to  od  je j  zadań. M im o, 
że korpus p o licy jn y  liczy  28 tys. 
ludzi, m ów i się, że p o lic ja n tó w

40 proc. g łosów  w  sto licy  sw em u  W w yn ik u  tego zebrania , ja k  1 stkioh. 
u m iark ow an iu ... w  sp ra w ie  ży d ó w  d o w ia d u je m y  się ze źród e ł m ia ro -
sk iej.

Sp*-a wiedliwośi zakazi'je przede 
w-zystklm stwierdzić, ie  O bóT 
Zjednoczenia Narodowego tdobył 
poważne wpływy v społeczeń­
stwie po)skin’ , bo  40 proc. gło. 
sów w stolicy to nie bagatela 
zwUs-cza dla parti*, która h<!duje 
c eynr<Kow' 1 iitanu nu. > zatym nie 
gloryfikuje liczby. Moin? to wytłu­
maczyć tym, że Ozon reprezentuje 
centnun, zastępuje dawną Endecję 
z nrryieglościaml Jest to  hrnac 
spłacony umiarkowaniu, zerooieniu, 
które t ł  hasi rausze Dyiy czczona 
w Polsc s zwłaszcza w  najdojrzal­
szym jej ośrodku stołecznym. Jest 
to poniekąd nawet plus pod kątem

d a jń y ch  d otych cza sow y  d y rek tor  
G ie łd ;’  M ięsn ej w  W arszaw ie 
„zn a n y  i p op u la rn y ”  w  szerok ich  
rzeszach  ob y w a te li sto licy  p. A . 
B u łh ak  z łoży ł d y m is ję  z za jm ow a 
n ego  stan ow isk a ,

N o w y
Podsekretarz stanu

w  Min. R I R. R.
P. Prezydent mianował p. 1sprawy żydowskiej. Dla nas żydów . p - Prezydent m łotowa p. k e o n - - 

Ozon oczywiście ie s t ' zespołem ^  KrawuUkłego dyfckłorj departa- 
‘ntysemJckim. ale szer<,zi k 'o  poi- w  min. rolnictwa I reform roi-

skie, podbui zam przez endeków i nych podsc.t. ctar/cni stanu w  tymże

I ® u z d a c h
i siejp'tniach wątroby, atakacb kam ieni żó łc iow ych , z le j przem ian ie  
materii, stosuj tlę zioła D-ra. Sz, K ra ssow sk iego  znua ? ck ; , 
w ar. K A M IC IN A . C tn a  pu d fłk a  zł. 2. D o n abycia  w  aptekach  i

skł ap teczn ych .

P R Z E P F  D R  ; 3 Z U  W IA D O M O Ś C I 
L IT E R A C K IC H *

enerowców, uważają antyteml. 
fyzm c e n o w y *  za nienrawdziwy. 
a w  każdy n n z l zi ograniczony 
i powści Jgiiwy. Te same koła me 
w ierzą  tałrże w klerykalizm I na "jo  
nslizm łizonu. A zatym nawet pci- 
Jde kołi mietzezańskie ł drobno ■ 

mieszczańskie wynowieoziały sie 
przeciw, krancc wemr antysemityz­
mowi, nacjonalizmowi i kierykaliz- 
11 wL Enaecja z l i  m^daŁami- a 
ONR ; ,-m t  to druzgocącą klęska 
tych, którzy przysięgają, że cały 
i.aróa teo. dc ich stronic. 
„P o w ś c ią g liw y  an tysem ityzm ”

niiHste stwic.
P. Leonard Krawnlskl rruózony 6 

listopada 1883 r. ukończył gin,ntŁjum 
i Szkołę Główną Handlową w  War 
szawie.

Przed w ojną był członkien, związ­
ku strzeleckiego, a w 1915 r. w stą, 
pi dr I-ej brygady lep pc ’

W  1921 r. i-steouje do służb- pań­
stw ow ej w  min. rolnictwa, gdrie pra­
cuje w  dziale ekonomiczno -  rolni­
czym. W  1928 r- zostaje mianowany 

-zdniUiem wyptriłii ekonomiczne-

n n h  *

p P n  i

n n n J

go tegoż ministerstwa Prjcuje jedno 
cześnie w  publicystyce « konomicznel.

to  w v m a izo n a  ta ftow a  dla ż v - ! w  m Ą  ‘ z0stai( miano «any oyrek
1 0  wymaizona taR..yka dla ty - |orW|| rf -  roJny^ miiosrentwa
dow , akos ,u z  zydz dadzą so b ie  rolnictwa I n f o m  rolnych  - r  ś-..

u ia  w  k an ce laria ch , a ty lk o  1 3 
użyta je s t  do zadań , do k tórych  
je s t  pow ołan a , je d y n ą  g w a ra n c ję  
p iz e c iw  n ieopatrznem u u życiu  bro  
ni w idzi pos." Putek w  n iedusta- 
teczn ym  . u posażeniu  p o lic ji ,  k tó­
ra  w skutek  te g o  m usi p sy ch o lo ­
g iczn ie  trzym ać z  ludźm i, n oszą­
cym i m iano u pośled zon ych  11.000 
p o lic ja n tó w  p o b ie ra  m iesięczn ie  
pc 150 zł., 11.000 po 160, inni po  
180 do 200 zł. T y lk o  800 sz czy ­
tów  p o licy jn y ch  m a w yzsze n pc- 
sażenie.

A i.C r  
Z MARS? I ALKIEM

M arsza łek : T ę  spraw ę b ęd z ie ­
m y omarwiali p rzy  bu dżecie  M in i­
sterstw a  Spraw  W ew n ętrzn ych

P os. P u te k : Czy cz łow iek  tak 
u posa żon y  muże zd ob yw ać się  na 
akty, k tóre mu p od su w a ją  p ro ­
jek tow a n e  p rze p isy ?  M am  list ze- 
m ery tow an ego  p olic jan ta ...

M a rsza łe k ' E m erytow an i p o li­
c ja n c i n ie  będą u żyw ali b io n i

P os . P u tek : Jeżeli tak  je s t  jak  
p irze ów  p o lic ja n t, to  będą m u­
s ie li użyć b ron i, aby  pop e łn ić  sa ­
m ob ó jstw o .

W  zakoń czen iu  pos. F u tek  o- 
św iadcza , iż p ro jek t należy ode­
słać z pow rotp m  do k om is ji w 
celu  p on ow n eg o  rozpatrzen ia  w 
ob e cn o śc i p rzed staw icie li M in. 
Spraw iedhw m ści. G Jyby  na kom i­
s ji, gdy tę  spratvę om awńeho, był 
obecn y  ła god n y  w ice n rn . C h eł­
m oński, p ro jek t ustawmy b y łb y  roz­
w ażany w  ła god n ie jszy m , har­
d zie j św ią teczn ym  n astro ju . 

CIEŻKIE 
NASTĘPSTWO

P rzed  u ch w alen iem  ustaw y w e­
d łu g  przed łożen ia  rząu ow ego prze 
strzega ł rów n ież  p os . R u dn ick i 
ze L w ow a , w sk azu jąc , że aresz­
tu je  s ię  n ; eraz ludzi d la tego , że 
n ie m a ją  przy sob ie  dow odu  o- 
sob istegu , zatrzym uje  się osoby  
n ietrzeźw e i n ieraz cz łow iek  taki 
m oże za ryzyk ow ać u cieczk ę . K to 
g ło su je  za proponow anym  brzm ię 
niem, b ierze  na sw o je  su m ierie  
c iężk ie  następstw a.

P&TEMIKA 
Z O^OKEH

Z . pos. Putkio n  poiem izóu  ał 
pos, B row ińsk i z O zonu, m ów iąc, 
że n iektórzy  p os łow ie  p os łu g u ją  
s ię  radykalizm em  starego  modę 
lu, a pos. P utek  u praw ia  dość 
n łerzete ln ą  dem agog ię . N ie  m ów i 
zaś o  rzeczy  za sad n icze j, że usta 
wę d a je  się w  ręce  ludzi żyw ych , 
in te ligen tn ych  i w yszicolonych. 
Policjan*- strzela  r ie ch ę tn ie . P ro- 
jeKt rządow y w yp ływ a  z now e­
go du ch a, że k ryteriu m  w ła ści­
w ym  je s t  d obro  p u b liczn e . G łow a 
cz łow iek a  je s t  cenn ą w artością  
k tóra  jed n a k  m ale je , g d y  człow iek  
w k racza  na d rogę  w alk i ze sp o ­
łeczeń stw em  i na d rogę  zbrodn i. 
ODRZUCENIU NID 5" 

KÓW MNIEJSZOŚCI
P rzem a w ia ł n astępn ie  w iceruin 

C hełm oński, o św ia d cz a ją c , iż M i­
n isterstw o  S p ra w ied liw ośc i je s t  
zu pełn ie  zgodn e w  te j sp -a w ie  z  
M inisterstw em  Spraw  W ew n ętrz ­
nych  i stoi na stan ow isku , iż 
w szystk ie  ś fe d k i n iezbędne dla 
zapew n ien ia  b ezp ieczeń stw a  1 p o ­
słu ch u , p o lic ja  m usi posiad a ć. 
P o lic ja  uzyska zresztą  in stru k cje , 
aby przep isy  nie b y ły  n adu żyw a 
ne. R ząd  z  w ielką O strożnością 
odn osi się  do zagadnien ia  u życia  
b ron i i zap ro jek tow a ł zm ian y ty l 
ko tam, gdzie  on e by ły  n iezbęd ­
ne, P ro je k t  ustaw y zos ta ł tak 
jfo rm u ło w a n y , aby  nie w ych od z ił 
Doza rzeczy w istą  k on ieczn ość

W  g łosow an iu  w n iosk i m m :j -  
szośc i od rzu con o , ustaw ę uch w a­
lono.

W  zakoń czen iu  posied zen ia  p. 
m arsz. M akow ski zlożyi posłom  
życzen ia  p rzy jem n ych  św iąt.
20-MINUTTWE POSIE­

DZENIE SENATU
,W śro d ę  po połu dn iu  ndbjdo s:ę 

p os ied zen ie  Senatu, k tóre trw a­
ło  za ledw ie 20 m :n ut. Bez d ys­
k u s ji u ch w alon o  ustaw ę o krodyt 
dod atk ow y o ra z  o  przed łu żen ie  
obn iżk i kom orn ego  do iii m ą - c a  
1940 t.


